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Oman demokratyczny niezależny. — Największe pismo w Wojew. Białostockiem 
• . >. i — . 1 1 — i , i 

Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznyth 
CENA FRENUMERftTY: 

W mietUiiT miesięcznie Mk- N0O.-
Z odnoszeniem do domu ., 900.-
N» prowirUH • 1000.-

Ni' zasadził uchwal Zift idu Związku Prasy Pro-
wint tonalnej, wszystkie komunikaty instytucji 
prywatnych i spoleczn. w kronice podlegają 

opłacie. 

R E D A K C J A i A D M I N I S T R A C J A 

w G r o d n i e 
j „D t lenn lk t i rodz ieńsk i " ' 

Aleksandrowski zmil. H m. 4.. tei. '228 

w B i a ł y m s t o k u 
l „ N . Dziennik Białostocki" | 

Kyneft Kościuszki J\ł 1. tel. KY 

R e d a k t o r p r z y j m u j ą od g. I I do I Bpi. 

Administracja czynna: od»,«. » do 2 i od 5 do 7.|Admint»trącja czynna: od fi. U do 2 i od 5 do 7 

Conto P. K. O. SOII I . 
R a d a k t o r p r s y j m u j a i od g. I I 4 o I pał . 

Cena numeru 50 marek. 
CEHA OGŁOSZĘH: 

• i • 

wiersz nonp. przed tekstem iOO mk., •» leM4c;e 
250 mk., zo teksrenj 100 mk. Ogłoszenia drobna 
po 30 ink. za wyrazi. Tłusty druk podwójnie. U-
Ittad reklam przed JLkstein i w tekście 5 szpal
towy, za (ekstern 'I szpaltowy. Ogłoszenia za
graniczne i linji okrętowych o t(KJ proc. drożej 

Conto P. K. O. M 61.071. 
Artykuły nadesłane, bez oznaczenia honorarj.ii> 

uważane sa za bezpłatne. Rękopisów 
nie zwraca sie. 

Gdzie nabyć można „Dziennik Białostocki'??? 
Piwiarni p..Krauze 

ui. flnfonlakooska t. 

Sklepie spożywczym 
p. Makarewicza 
ul. ito Jaftska Z. 

Sklepie spożywczym 
p. Gregorczuka 

ul. Hieklewleu 31 

Sklepie spożywczym 
p. Zaborowskiego 
ul. SoMowa 80-

Zakladzie h yzjefskim 
p. Kwiecińskiego 

ul. Hieklewlua 11. 

Do P. T. Prenumeratorów. 
Wobec ustawicznego wzrostu drożyzny zmuszenij esteśmy 

podnieść ceną prenumeraty naszego pisma tak, iż z dn. 1 llBfp-
ala r. b. preaanerala nlciieeiaa będtle wjrioiUa: 

ar m l a a c l a IOOO m k . 
i * o d a o s i a a U m da d o m u ISOO m k . 
I na p r o w i n c j i 1200 m k . 
Tym P. T. Prenumeratorom, którzy przed i siar pnia opłaca na

leżność za „Dziennik" do 1 stycznia 1923 roku, liczyć będziemy csna obecna. 
Wemyttkim tym 'a<fAioMv>iOT. tnewwy w Łmrmtjtm^anaCMonynt nie uutmemu 

należności zaległej, z dii. 1 sierpnia r. b. wstrzymujemy bezwzględnie 
AOMINlSTi dostarczanie naszego pisma. STRACJA. 

RED 
STAR 
LINĘ 

E B B S (LINJA CZERWONEJ GWIAZDY). 
. G R O D N O , D o m i n i k a ń s k a Jfc I . 

Jedyna bezpośrednia (bez przesiadania) komunikacja 
ANTWERPIA-NEW-YORK • ANTWERPIA—KANADA 
HAMBURG-NEW-YORK • GDAŃSK —NEW-YORK 

Wszystkich inforknacji w sprawie wyjazdu do Ameryki i Kanady 
ustnie i pisemnie udziela filja w GRODNIE — O O a i N I K A i S K A I. 
Centrala w Warszawie, Marszałkowska 157.—Zwracajcie się do Oddziału 
Grodciar iakiago. 63 I 

S o w i e c k a U k r a i n a a 
Rumunia . 

Charków, 257 (A. W.) 
Rząd Ukraiński wystosował do 

Rządu Rumuńskiego 2 ostre noty. 
W pierwsze) Rząd Ukraiński pro
testuje przeciwko zatrzymaniu na 
terenie Rumunjl dwóch lotników 
sowieckich, którzy w drodze-z 
Odtsy do Ritrwołajska zbłądzili i 
zmuszeni byn wylądować w Bes-
iarabji. Nota zaprzecza iałszy-
w>m wiadomościom, rozszerza
nym przez prasę rumuńsKą w 

.związku z tieni wylądowaniem so
wieckich lotników, jakoby mieli 
oni przy sofcie proklamacje, wzy
wające do powstania j w Bessa-
rabii oraz rtrzecjwko próbom wy
zyskania tego wypadkL przez Ru
munię w Hfidze przecjw Ukrainie, 
jakc dowodu zerwania! przez nią 
układu o wiajemnem ! nienapsda-
mu. > • 

W drugiej nocie Rząd Ukra
iński zamieszcza szereg faktów, 
mających jakoby stwierdzać wspól-
dutłanie Sztabu Rumuńskiego w 
organizowaniu . na terenie Ru

munii aniysowieckich oddziałów 
Petlury i Wrangla. Nota wspomi
na również o działalności przed
stawiciela1 Ukraińskiej Narodowej 
Republiki, prof. Maciejewicza W 
kiszynicWle oraz żąda przerwa
nia obecrjej polityki Rządu Ru
muńskiego, jako wyraźnie wrogiej 
Ukrainie Sowieckiej, domaga się 
rozDrojenla i rozwiązania'oddzia
łów wojskowych, tudzież likwida
cji przedstawicielstwa nie istnie
jącej Republiki Narodowej Ukra
ińskiej. 

Z j a z d b. l e g j o n i s t ó w 

w K r a k o w i e . 
Warszawa, 25.7 (tel. wł.) 

Dn. 22 b. m. Naczelnik Pań
stwa orz/Ujął 'delegację komitetu 
organizującego zjazd b. | legjoni-
stów polskich. Delegacja prosiła 
Naczelnika Państwa o udział w 
zjeździe, który się odbędzie dnia 
5, C i 7 Sierpnia. Naczelnik Pań
stwa zapowiedział swój przyjazd 
na zjazd do Krakowa. 

Z a w i a d o m i e n i e . 
' Wszystkich P- T. Internowanych zawiadamiamy niniejszem, te z dn. 1 sierpnia rb. przyjmiemy za pedsta-

wę obliczeń cen ogłoszeniowych miarą milimetra zamiast, jak dotychczas, nonparelu z lem. że: 
za 1 wiersz lub jego miejsce wysokości I mil. przed tekstem pobierać będziemy 200 mkp. 

• „ w tekście 200 mkp. 
po tekście na str. ogłoszeniowej 80 mkp. 

Układ 1 str. i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych 9 szpaltowy. 
Ogłoszenia zagraniczne i linjl okrętowych o J00°\t drożej, 

tabele cyfrowe I bilanse o 50" n drożej. 
„ drobne—za wyroz 50 mkp. 

o poszukiwaniu pracy za wyraz 20 mkp. 
Najmniejsze ogłoszenie 500 mkp. jednorazowo. 

Kaśdei M M podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, obowiązuje wszystkie jut przyjęli* zamówienia bez 
uprzedniego zawiadomienia. 

Ogłoszenia u naa zamawiane zamieszczamy w dwuch pismach 
stocklm" i „Dzienniku Grodzieńskim." 

Wielkim , nakładzie „Dzienniku Bwle-
Adml n l a t r ac j a . 

Przesjlenfe n martwym nMi l ostatnie} M l i . 
Warszawa, 25.7 (tel. wł.) 

Na dzisiejszern posiedzeniu Sej
mu ma być zgłoszony wniosek 
ze strony prawicy, która ma za
jąć stanowisko wobec odmowy ze 
strony Naczelnika Państwa podpi
sania aktu dekretu nominacyjne
go, desygnowanego przez Komisję 
Główną, p. Korfantego. 

Dzi$ przed południem odbyło 
się zebranie przedstawicieli stron
nictw centrowych i prawicowych, 
na którem ze strony N. D. wy
sunięto, wniosek: „Seim wzywa de-
sygnowanego przez Komisję Głó
wną prtm/era, pos. Wojciecha Kor
fantego, aby ponownie zwrócił się 
do Naczelnika Państwa o podpisa
nie dekretu nominacyjnego stworzo
nego przezeń rządu". 

Lenin k i e r o w a ł Hagą. 
Warszawa, 25,7 (tel. wł.) 
Radek oświadczył, moskiew

skiemu korespondentowi .Obser-
wera", że Lenin osobiście udzie
lił delegatom rosyjskim na kon
ferencję haską instrukcji co do 
stanowiska, jakie oni zająć mają 
na konferencji. 

M a s k o w a n a a g i t a c j a 
bolszewizanu. 

Warszawa, 25.7. (A. W.) 
Na pograniczu wschodnlem 

władze polskie zamknęły oddziały 
Towarzystwa emigracyjnego .Fiat" 
uprawiającego niedozwoloną emi
grację z Rosii żywiołów szkodli
wych dla Państwa Polskiego. 
Przed kilku dniami do oddziału 
.Fiat" w Równem o godz. 5 rano 
wkroczyła policja i zastała tam 
103 osiby, z których 25 nie po-
siadalo' żadnych d wodów osobis
tych. Stwierdzono ponadto, iż 30 
osób tejże nocy przeszło niele-

Przedstawlciele stronnictw przy
jęli wniosek ten do wiadomości 
l zreferowania w swoich klubach. 

K. P. K. o godz. 2 zakończył 
swo|e obrady i postanowił odmó
wić poparcia przytoczonego wnio
sku. 

Wobec odmowy klubu K. P. K. 
odpadła możliwość • zgłoszenia 
wniosku wspólnego, wobec czego 
ze strony > N. D. zapowiedziano, 
że jeszcze w ciągu dzisiejszego 
posiedzenia zgłoszony zostanie 
wniosek ostrzejszy osnową i formą. 

* 
Na dzisiejszern posiedzeniu Sej

mu odbyto generalną dyskusję 
nad poprawkami, zgłoszonemi w 
5 iem czytaniu projektu ordynacji 
wyborczej. 

Posiedzenie trwa. 

galnie granicę. Byli to przeważ
nie żydzi rosyjscy. Władze bez
pieczeństwa uważała, że tego ro
dzaju działalność oddziałów .Fiat" 
może oddać usługi bolszewickim 
organizacjom. Ostatnio roztoczono 
surową kontrolę nad działalnością 
oddziałów linji okrętowych na po
graniczu rosyjskiem, których a-
genci werbują z Rosji emigrantów 
do Ameryki . Emigranci tacy ba
wią nieraz dłuższy czas w Polsce 
i wielu z pośród nich uprawia 
bolszewicką agitację. 

Bunty |w „ k r a s n e j " 
• j i . 

Warszawa 25.7. (tel. wł.) 
Z Ellvese donoszą: W Homlu, 

Kijowie i Moskwie wybuchły bun<< 
ty w armji czerwonej z powodu 
nie wypłacenia żołdu. W pobliżu 
Pskowa na granicy estońskie) ró
wnież wybuchł bunt podobny, 
przyczem doszło .do krwawych 
starć. 

Warszawa, 25.7 (tel. »ł. go
dzina 12 w nocy.) , 

Dalszy ciąg pos. Sejmu był 
następujący: 

Głosowania nad poprawkami w 
5 czytaniu ordynacji wybf-rj.ee| 
nie zakończono. Odesuno do 
Komisji proiekt rządu wspre-
Wie zadłużenia, w P. K. K P. 
i emisji banknotów FosJowie 
Związku Ludowo - Narodowego,.. 
Chrześcjańsniej Demoktacj) i gru
py Dubanowicza zgłosili « n i a * 
• e k u c h w a l a n i a w a t u na 
n l u u f n o u o i • a o z o l a i k o w > i 
P a t t j s t w a , J ó z e f o w i P l ł -
• u d j a k i a m u . Wobec teg«, .1 
w u i p a k u n i e p o p a r ł o c«n> 
ł r u n i Nar. Zjedn. Lud. K. P. K. 
i Klub Miesz. w n i o s e k ton 
m a t y l k o o h a r a k t e r • ! • • 
k n o i i o t r a e y j n y . 

Głosowanie nad lym wwoe-
kiem odbędzie s!ę jutro « i ?irdę 
dn. 26 b. m. 

Gie łda W a r s z a w s k a . 
Warszawa 25.7 (fet. «/*.} 
Nowy Jork 5900-5£«!-
Paryż 498 
Berlin 11,90 
Londyn 26000 
Kanada —. 
Praga — 

RofgviDia RteBfleJtfMj tk&j 
MalMtakliJ. 

[Kantor syraiaDy Lachowtr* 
•kiafla) 

r i ?**• 

• ( • * a s o r a f M a i * - < 

Polan 5820— 
A\arki aiern. ]2JXl 

i Franki 470 
Puaty 20,300 
100 rt>. car. 125 
,10 r. zlot 27,301) 

http://honorarj.ii


z* w»«M" "<• ogólna IQM*. załatwienia sprawy W sposób pro- l P B I p l ł « P W U T U B I I W Za wt^f,u "" ogólno lalnt*. 
rtitowotts kraju caUgo I W » -
cztńttwo tprouq prz0*ll*nlo yabl-

. natowfo, podajemy w myjot-
' kacb, pf€*mówienlo redaktora A. 

Lubklrwtcśa, wygloatone na WHKU 
I rttacyjWym .DtU-nnika Maiosioc-

! kiego" M dn. '2.1 lipca r b. 
I REDAKCJA. 

\ Obywatele I 
D m i e | s s y kolejny wlec swój 

nelacyjny rtfdakcia naszego pisifa 
celowi poświęciło zagadnieniom 
•iaszei polityki wewnętrzne), w 
związku 7. trbecncni pi zesilemeiii 
^abinetuwem, z tern jednakże, iiby 
uozegrywaiące sn; wypadni przed
stawić W si*ietle be.'.stio,ii;en!. 

Rzeczpospolito Polsku, którą 
za i icz jć mofcen.y do państw oaj 
potężniejszych, tiiepia lećnakzedu-
tyczczas i.kicy Aewnętiznei, po
trzebnej do uzyskania podstaw' do 
rozbudowania iiu^^e^^ życia go
s p o d a r c z e j i ekórtmiitcz.icg >, tein 
Kumem do utrwalenia edzyskatiei 
niepodległości. Kóżne oświetlenia 
sytuacp Wewnętrznej Kraju naszego 
ir.ezaw>że przecież ujmowały 
całokształt spraw. Niedaleką :esi 
chwila, w utórej rozpoczęliśmy bu
downictwo naszego bytu państwo
wego. 

W pierwszym okresie prac. w 
pierwszych própach mogły być . 
błędy, dziś jednakże czas l u z n z 
waz>ć drogi okreSlone, n.>- ć w 
pracy tjnje wytyczne, nie iść dro-
,gami przypadkowości. 

W polityce wewnętrznej Drze-
ty l iśmy okres prób t wysiłków 
niezwykłych, które zbyt inoze 
ostro krytykujemy. T o lednan, co 
naród polski umiał odtworzyć i 
zbudować, to dopiero pokolenia 
przyszłe ocenią należycie — mia
nowicie wielki wysiłek ducha i 
kultury polskie/. 

. Objawem szkodliwym w na-
szem życiu spolecznetu i poliiycz-
ł i e m jest to nasze, sainobiczjwa-
r i e się. Musimy zdać sobi*; sprawę 
z tego, i£ krytyka musi mleć na 
względzi -; poprawienie sprawy. 

, Krytykując, trzeba jednocześnie 
powiedzieć, co należy czynić, 
gdyż inaczej krytyua wyrządza 
tylko krzywdę sprawie. Niemniej 
k a ż d y opfwatel winien sobie zda
wać «pra#ę z biegu spraw pat: 
stwowych1. Niestety, jeśii państwo 
nasze nie u.a dotychczas mocy 
wewnętrznej i powagi należytej 
na zewnątrz, przyczyn naiezy szu
kać w układzie naszych stosun
ków politycznych w Se|»r,ie i Spo
łeczeństwie. 

Niestety, juz na początku sej
mu uwidoczniły się ter.der.cie do 

załatwienia sprawy w sposób pro
sty. Sejm podzielił się na prawicę 
1 lewice,! na dwa obozy, walczące 
ze sobą, docnodząc w tej walce 
do absurdu. Dwu te obozy: lewica 
i prawico usiłowały wydrzeć sobie 
wzajemnie władze,. 

W chwilach groźnych dla O j 
czyzny powstał zespól titronriictw 
centrowych, który i n u i przerwać 
tę walkę, to te z przez pewien 
ezss trwał wz^ lę /uy sp>i;<ój. 

Z e względ.; im crati. większo
ści w Sejmie i w /poleczeństwit jnie 
mógł Rząd nmx powagi aoatate.cz-
ne|, nie miał możności spokojnego 
rządzeniu, gdv kaory* stronnictwa 
i wycofanie icdnrgi> posł;i wywo
ływało przesilenie yabi. ietu. 

Wiemy, iflk długotrwałe i zgub 
ne w Polsce I M y pr/rsi le.ni i . Nie 
minei karygedneiii ,e-,t pr je i i le i i ie 
ostatnie, trwmące ,'.:/ ć%n i;.iesią-

ce. Przesilenie t" ust łem nie
bezpieczniejsze, :z ^ i d / i m y wśród 
ubozu walczących Naczelni lA ' 
Państwa. Oi:iCit;4-i tak się stało? 

Oto?. skrKii:i prawica, Narodo
wa Oemoiiruci i ;>d r. 1018, pnwo 
duiąc się względami phrtyjnemi 
w sposób demagogiczny, nie pow
ściągając ule od fałszerstw I nnj-
ezarnieiszychjinsynuacr, zwalczała 
Naczelnika Państwa, zyskując 1110-
nopol napaści. Dt>ę'ii tej polityce 
Wid zimy dzisiaj Naczelnika Pań
stwa w ooozie bloKU lewicowego, 
a stronnictwa lewicowe zrOatwigią. 
pod osłon.) Jego autorytetu sWe 
interesv part j ine , wbrew prawu I 
konstytucji. 

Uzyt-i autorytetu Naczelnika 
Państwa do obalenia gabinetu Po-
nikowskielgo rzekomo dlattgo, iż 
nie posiadał należytego autorytetu 
po to, żeby powołać gabinet ol i 
wlńskiego, który nie mogl nawet 
l iczyć na autorytet jaki&olwlek. 

Naczelnik Państwa podpisał 
noininację gabinetu Śliwińskiego, 
utworzonego przez blok lewicowy, 
natomiast, tfdy ^abiner i m upodi 
i utworzony zestal gabinet przez 
blok prawicowy. Mommacii temu 
gabinetowi odmów."!. 

DzUi--ij, oto nie wiemy, kto w 
Polsce rządu i ery nie jest za 
grozona konstytucia. 

Naród cały, cale społeczeństwo 
winno zadokumei tować swą wolę, 
aby prawo było przestrzegane, aby 
przesilenie zgubne z 'stało z l ikwi
dowane niezwłocznie, aby nie in
teres partji stanowił o interesie 
państwa, aby uiniarKowane stron
nictwa centrowe znalazły w sobie 
tyle siły, by położyć kres walce 
lewicy '. prawicy. 

^fabbry to duakpaałarz—ten bis
kup Włodzimiarz, skoro Jego włas
ne owieczki szukają pomocy w 
prasie polskiej, 

Hist,orja gminy prawosławnej w 
Grodnie ma Już swoja, .markę" , 
która świadczy, że nie głupie 
„łebki" chcą tu grać pierwsze 
skrzypce i nie mało wykazali zdol
ności w otumanianiu swych po
kornych współwyznawców. 

Władze polskie niewiele Intere
sowały sic; I interesują gminą pra
wosławną, przeto jej menerzy w 
sutannach biorą Ją za łeb i ma
luczko, a zrobią to, co zechcą, 
choć działalność ich ani zbożną, 
am lojalna nazwać nie można. 

Dina 9 b. m. miał odbyć się 
wvbor rady cerkiewnej, na wal 
nem zgromadzeniu członków gmi
ny pr.iw., zagajonem przez prała
ta Mojsiejewa. Gdy jednak zebra
ni na wybór prałata Mojsiejewa, 
jako prezesa, się nie zgodzili, ten 
ostatni zamknął zgromadzenie, 
grożąc sprowadzeniem policji .ce
lem wyrzucenia na pysk" uczest 
ników /gromadzenia. 

Nie na tern jednak koniec. 
Ut fama fert, odbył się w domu 
biskupa Włodzimierza w Grodnie 
(tego samego, który nie pod
pisał konkordatu) , eparchialny 
zjazd, nie wiadomo dokładnie: w 
którym dniu i w jakim celu... Na 
zebranie to powinni byli się sta
wić przedstawiciele parafjan (choć 
w Grodnie do tej pory wyborów, 
nie było), ale stawili się widocz
nie ty lkojż^swoi" ludzie i ci po
dobno uchwalili: 

1) Wszystkiemi środkami i si
łami sprzeciwiać się autokefalj i 
prawosławnej cerkwi w Polsce; 

' 2) Wyasygnować jednorazowo 
na ręce biskupa Włodzimierza 1 
miljon marek (niewiadomo w ja
kim celu... i L jakich funduszów... 
względnie źiódeł) . 

Krzytoczone fakty dajq do m y t -
ler.ia! Nie bez przyczyny jednost
ki prawosławne, lojalnie względem 
Polski usposobione, podejrzewają 
działalność biskupa Włodzimierza, 
skierowaną przeciwko lojalnym 
swoim współwyznawcom i tych do 
tajemnic stanu nie dopuszczają, 
chcąc wytworzyć stan, któremu 
powolne baranki podporządkować 
się będą musiały. 

Również taki niedwuznaczny 
zwrot w uchwale, jak: .wszelkiemi 
środkami i siłami sprzeciwiać się 
autokefal j i" — kiedy wszyscy bis
kupi prawosławni ją uchwalili — 
mówi dużo o intencjach przewie
lebnego Włodzimierza. 

Urządzanie zgromadzeń bez 
władzy ogółu członków O"***' 
u n u a zasadom, na kttwych OPfna 
JasT wszystko w . pMworzajmafn 
pałfstwle. Zmuszania wyborców do 
zatwierdzenia narzuconego kandy
data — groźbo sprowadzenia po
lic}! do cerkwi — to system istin-
no bolszewicki — który nie mo
że być tolerowanym w Polsce, 

Jeszcze jeden charakterystycz
ny szczegół, rzuca|ący jasny snop 
światła na tendencyjną, z góry u-
planowaną robotę biskupa W ł o 
dzimierza. Gdy pfzed kilkoma ty
godniami odmówił podolsania kon
kordatu z powodu rzekomo nie 
porozumienia się i parafjanami — 
to przez te kilka tygodni nie tyl
ko się nie sta-ał z nimi porozu
mieć ~ ale poproshi unika spo
sobności, by się c nimi zetknąć, 

[e I inne fakty zmuszają nas 
do szczerego zainteresowania Sif, 
osobą biskupa Włodzimierza i zde
maskowania jego okryt /ch — n 
temsamem najprawdopodobniej 
.nieprawomyślnych" dążee i za
mierzeń! 

Rosła sowiecka. 
UriEdowe kursy waluf w Hos|ł 

SaW(tCkle|. Sowiecki bank państwo
wy w dniu 10 b. m. płaci i*: 
1 font szterling. 10.'800.(X)0 rb. 
. dolar St. Zjednocz. 2.800.000 rb. 

kanadyjski 2.100.0UJ rb. 
200,000 rb. 
430.000 rb. 
560,000 rb. 
860,000 rb. 

60.000 rb. 
500,000 rb. 
800,000 rb. 

12,000,000 rb. 
4,8)00,000 rb. 

16,600,000 rb 
T25.000 rb. 
SOO.OpO rb. 
200.000 rb. 

(Russpress). 

Jarmark w Hlinlra llawgarodtie 
W Rosji Sowieckiej czynione są 
gorączkowe przygotowania do o-
twarcia w dniu 1 sierpnia trady
cyjnego jarmarku w Ni in im-Now-
gorodzie. 

Oczekiwane są towary z Rosji 
Sowieckiej, SyberJI, Buchary, Tur
kiestanu i Persji. Na czele komi 
tetu jarmarcznego stoją: S. Mały-
szew i były prezes komitetu jar
marcznego z czasów przedrewolu
cyjnych rt. Sałaskin. Do Niżniego-
Nówgorodu przybył także przed
stawiciel komitetu Jarmarcznego z 
Królewca, Jako przedstawiciel ku-
piectwa niemieckiego. Rząd so-

. frank francuski 

. » w złocie 

. koronę, szwedzką 
100 mk. niemieckich 

polskich 
. estońskich 

. rb. łotewskich 
10 rb. w złocie 
1 zołot. złota 

, platyny 
„ srebra 

1 rb. srebrem 
1 rb. w bilonie 

wleckl wydał szareg zarządzań, 
majajcych I M calu ułatwianie prze
wozu towarów, przeznaczonych na 
Jarmark i organizują na esas Jar
marku komunikacją powietrzna 
pomiędzy Moskwą, a Nlznlm-Now-
gorodem. (Russpress). 

Milki Me. 
Uazety pompatycznie doniosły, 

że Rada M i n l s f ó w dnia 21 go sierp
nia przyznała powiększenie dodatku 
droZyźnlanbgo o 20° •> I dodatku, 
wyrównawczego o 'Afi-t, czyli 
razem o 4°:». Otóż wiadomość ta 
wymaga sprostowania, Hdyż ba
łamuci tylno opinję publiczną i 
maskuje nędję urzędniczą. 

Dodatku wyrównawczego nie 
:"iożn« zupełnie orsć w rachubę. 
• : , / .do tvczyor i tvikn War-^awy, a 
io i/.e i Lodzi. Nie jest to, co 
prawda, rt-ulizacią zapowiedzią 
nego z.iiiesi-iiiK pusów drożvźnia 
nycli, H rHCź-tj i-h poinho/e»ieni, 
lecz tluiTHCzy się łatwo. Urzęd
nik prowincjonalny nie może za-
siosownć sie ściśle do god7l i u-
tzędowych, hwruie cały dzień, i;:e 
wiecu:e, sieazi cicho, więc kogo 
tam może obchcdzić *e cierni 
lindze. C o inneg i V\ >,. \ T . o i 

j -8 t gdzie stracić, tnin :• ••- i.;'!-;-c 
wolnego czasu, pmai; - - -u; ninie|. 
trzeba i>r/'-tn n ieć wynagrodze
nie podwoicie, r^rowinciat tylko 
wzdychR: . M ó j PJOŻCI l i nas ta-
oi - l , bo niema cen i muszę pła
cić ile sprzedający zażąda. Ustawa 
o uefironie lnkatorów nie j j st 
przestrzegana, więc za mieszkanie 
co miesiąc płacę droże j . . Po sło
ninę rnuszę jeciiać do warszawy, 
po inne produkta też, bo taniei, i-
tam ptacą dodatek według 1 klasy, 
a w Psiej Wólce według czwartej, 
oprócz t^go Warszawa ma doda
tek wyrównawczy (lepiejby brzmia
ło stołeczny)". ^ 

W Warszawie więcej .urzędni
ków, niż w innem mieście, więc 
mogą wywrzeć nacisk, tembar-
dziej, że są .bl izko ołtarza". 

C o do drugich 20 proc, to 
trzeba zaznaczyć, że to tylko 20 
proc. dodatku drozyźnianego, przy
znanego w, listopadzie roku ubieg-
tego, a w stosunku do poborów 
za lipiec wynos^ zaledwie 7 proc. 
tak, ż e urzędnik V i i i st.-sr. w 
Białymstoku otrzyma zaledwie 
różnicy 5.569 mk. Jest to tak 
śmlęszm-e mała suma, że szkoda 
papieru na szerokie rozpisywanie 
się o tern W gazetach. 

Chcę jeszcze zaznaczyć/ ,ŻP 
skoro dodatek za studja przyznany 
został od VI I I St. SI., dlaczego i 
dodatek za kieroWnittwo dopiero 
od V I I I st. sl., a w pewnych mi
nisterstwach nie jest zupełnie wy
płacany. 

ą r iÓRZEJ MARS. 

Pewnego razu Izaak, syn Sary 
i Abrahama, spotkai koDietę, którą 
n :z /wano Hagar 

Uderzony jej pięknością, rzekł 
do niej: 

— Czy chcesz, niewiasto, mie
szkać ze rrną pod jednym namio
tem? Nie będziesz wi^ctj pracc-
wac. a jedyną twoje; troska będne 
czuwanie naa moją osobi ' 

A Hagar. • -!aczerwieri iws'> się, 
odparła: 

— Czy chcesz, panie, abym 
została t w o ^ żoną? 

Izaakj spuścił ocz>- i rzek!. 
— Zobaczymy później, .~>o;e 

d2iecko. 
O d t e c 3 c:3su upiyr.ęio wie e 

.m ie;;ęC/ -
3; l i re soDą bard:o szc^^ś!iw . 
i pewnego dnia zajyta!a H j g a 

Izaaka. 
— Czy nie sądzisz, iż nasze 

szczęście' będzie pe;r.:ejsze. jeśa 
nas B ó j obdarzy dzieckiem?.. 

flis Izaak spuścił oczy i rzeki: 
' — W rzeczywistości, to nie jest 

nam wcale potrzebne... 
i Hag j r zamilkła, gdyż szano

wała każde życzenie Izaaka. 
Tygodnie p<ynęly. 
PewnegT d n a oznajmiła Izaa

kowi; 

— Bóg wysłuchał mego naj 
skrytszego pragnienia r wkrótce, 
Izaaku, będziesz ojce-n!... 

A izaak spuścił oczy po raz 
trzeć; i przemówi! poważnie.-

— To dziecko nie będzie mc*-, 
je, gdyż Bóg Izraela obdarzył mnie, 
niestety, bezpłodnością. Obwie 
ścit to Wszecnmogący Jehowa mo
jemu ojcu. Abrahamowi i mojej 
metce, Sarze, ósmego dnia po 
mojem urodzeniu. fllDowięc two|e 
przypuszczenia są mylne, albo też 

, — zdradzasz mnie1.. 
Hagar rozpłaka'a się i krzyk

nęła: 
— I ty zarzucasz zdradę mnie. 

która byłam ci w.erną, jak piesi... 
Wiesz bardzo dobrze, iż nie od
wiedzałam żadnego z ^sąsiadów: 
ani Ezechiela, an1 Natana, ar.i Sa
lomona... 

A!e izaak powtarza! wciąż w 
kó ;ko: 

— Bóg Izraela obdarzy! mme 
bezpłodność^!... 

Poczem zawo-a' s-ugi. kaza! 
objuczyć wielbiący • i ciszy i w aa-
lefr.ą podróż. 

Dicgo wędrował Izaak po świe
cie. Przybył wreszcie do miasta 
NaKOi w Mezopocamji. Tu zatrzy
ma) i ię przed studr.ią, z której 
czerpały wodę dziewice z miasta. 
Pomiędzy niemi by!a jedna tak 
urocza, iz IzaaK nie móg! od niej 
oderwać oczu. Zasięgnął o niej 
wiadomości od mieszkańców i do
wiedział się, iż nazywała sie. Re

beka. Jej ojciec, Betnel , posiadał 
wiele ziemi, liczne stada i moc 
niewolników. A ponieważ Abra
ham, ojciec Izaaka, byl panem tak
że bardzo możnym i właścicielem 
nieprzeliczonych bogactw, więc 
Izaak począł myśleć o połączeniu 
dwuch rodów. 

Następnego dnia zaczął zaloty. 
Poprosił ją o pozwolenie na

picia się wody z dzbana, który 
nosita na ramieniu. 

Dziewczyna natychmiast uczy
niła zadość jego prośbie i zapro 
ponowała mu , aby to samo uczy
nili jego niewolnicy i jego wiel
błądy. 

— Wędrowcze—rzekła—spędź 
noc w domu mego ojca. Twoje 
zwierzęta otrzymają pożywienie i 
słomę, a ty będziesz mógł posilić 
się z nami. 

Izaak się zgodził. 
I jadł i pil w gościnnym domu 

Betnela. 
A gdy już nasycił swój głód i 

swoje pragnienie, rzeki: 
— Czy pozwolisz mi pojąć za 

żonę twoją córkę? 
1 stary Betnel odparł: 
— Muszę się dowiedzieć z( jej 

ust, jakie są jej uczucia. 
A Rebeka, pohpeśniawsz,y, od-

.parła: 
— Pójdę z tym człowiekiem, 

gdyż od pierwszego wejrzenia 
wzbudził w mem sercu miłość!... 

I tegoż dnia jeszcze zaprowa
dził lzaak'Rebekę do swego na
miotu. 

W tym samym czasie Hagar, 
w krainie Kanaan kołysała małe 
dzieciątko, które niedawno powiła. 

W smutku płynęły jej dnie, 
gdyż była niepocieszona po od
jeździe Izaaka. 

Jednemu z sąsiadów spodobała 
się piękna Hagar i począł j|ą czę
sto odwiedzać, Obdarzając ją po
darunkami. Ponieważ czuł do niej 
więcej, niż sympatję, więc ja po
ślubił. 

A po roku urodziło im się dzie
cko... 

Któregoś dnia rzekł małżonek 
do Hagar: 

— Teraz, kiedy muszę praco
wać na cztery osoby, przeniosę się 
do miasta. Można tam więcej za
robić. Moi przyjaciele Jehur i 
Kedma zrobili fortunę w fSakor, w 
Mezopotarr.ji. 

Osiodłali swoje dwa wielbłądy 
i ruszyli w drogę. 

Po wielu dniach uciążliwej po
dróży przybyli do celu — miasta 
Makor. 

I gdy małżonek Hagar udał się 
na poszukiwanie schronienia, gdzie 
mogliby spędzić pierwszą noc, Ha
gar skierowała się do studni, przy 
której przed kilku laty! Izaak po 
raz pierwszy spotkał Rebekę. 

I niespodzianie Hager spostrze
gła tam Izaaka. To był on... Ser
ce jej mocniej zabiło.. , Tak yo 
ongiś kochała!.. I -. natychmiast 
zsiadła z wielbłąda, gdyż w sercu 
swem nie żywiła doń nienawiści. 

— Witam cię, Izaaku! —rzekła. 
Izaak podniósł głowę i odpar; 

wesoło: 
— Jestem szczęśliwy, że cis , 

wiozę, Hagar!... 
Albowiem i on r.ie mi ; l do 

niej tadnej urazy. 
Rozpoczęli pogawędks. 
— Widzisz te dzieci, Izaak1. —-

rzekia, — one są ;noje; jestem ;a-
mężną... 

Izaak odpowiedział jej z d i r P 2 : 
- Jestem również żonaty i 

mam dwojs dzieci. 
I wtedy Hagar przypomnuła 

sobie dzień, w którym ją lz.'ak » 
porzucił, zapewniając ją o S''e; 
bezpłodności i odżył w niej na 
chwilę starv ból... 

Ale wnet uspokoiła się, i :s : 

krywając twarz zasłoną, abv ukryć 
uśmiech, położyła rękę na tarrie-
niu Izaaka i rzekła poważni*: 

— Masz dwoje dzieci!... Bladły 
Izaaku!... Tak prędko żona cię 
zdradziła!... Obv Bóg Izraela, -ttó-
ry obdarzy! cię bezpłodnościąi czu
wał nad tobą! 

(Przetłumaczył w*, f ) , • 
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'Zdme mii s'ę, >e >!' 
iry przy.: ;ftć dotfeifc'. 
tnetwo b<f-̂  wrv»lę\iu 

' -łużbawy i;r'ędnik« \ 
^'tTO^niK^ni lub i hm!.'" 
d-c < cl urzędów, •j-1-.w . 
: 'WIJ kc-W- wynosi ::a;i!ii 

> i, . j i \ii> t i i 10 Hidzi. Bo dzisiaj to otrr.y-
a niiTi * • mują dodatek tam, gdz,ie cały per-
p.i strpi^ń sonel okłada się z samego kie-
u«7v^tiłiiii równika, fi w urzędach^ zatrudnia-
> c-aynn i,|cych po 100 osób, kierownicy 
.mhC ;>r«- s,j ies;o dodatku pozbawieni. 

) .7v Urzędnik. 

Frawda zu/yciężyła. 
ZcT:rtionv dokiimcn'. 
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Przetrząśnięto wtedy cały Za-
bMdów ud piwnic do strychu, lecz 
;i>T'3fmitiu r u ; znaleziono. Jedyną 
deslc-ł r©łnnU(ł były zeznania sa
mych pozwanych, którym wszak
że, ;>a spraw- możnych wpływów 
P'.nv")dUi, ni'» dar.o tviarv. 

Senat rosyjs\i, wysłuchawszy 
rel ic j i )','dnc;;i / p, nlec/ników p. 
D.;hi;u?if.it j , sfimtura Kusensterrm. 
i i d r / i i ł I r f e s t 7 i l t / I l l d o i V i 8 N 

'iki darowizny gruntów, 

•i» ..Tórych r.i^roslo się rtiiaslecz-
• i ' 1 . Up"-r;i|ąc sit; na twn doku-

, rne::nt. ii;iesz*:zani»- zabłudow
scy priez parę wi.-ków WVKOIIV-
•«łi.i pr^wo wlasnoSci' n i dsr^wa-
nvm rrn przez inasflfltów polskich 
oP^arze, bez jakichkolwiek wstrę-
j ^ w ••'" , sirony wielkop?in?Kich 

I rpadiToPjfercóW. Dziedzicząc pra. 
•* i - wlaciani.i ^ ojca na syna, za-
t>iiidiiu'iiniJ.' IHHJO zaprawdę tro« 
^7,cyU się o pergamin, który nc-
daoał im i poręczał ów przyndoj. 
.Vrt szc i : o owym akc;e 7/4'^a za
pomniani1. 

K etiy z dopustu Bożego Naj-
•air.ie4S^a Rzeczpospolita zakuta 
70słał» '» kajdany !.teW'>ii, a Lit
wa K. i^na przypadły Rosń, za-
zęi-> ui^-nwidzać nowe porza.dki. 

' . ' i c e s n a nosiadac7ka spuścizny 
po Radziwiłłach, wdowa PO D O -

• mir.iKu Radziwille, z drugiego 
maUtńi twa p. Dęblińska wyto-
czyfa zabłudowianotn 

proces o zwrot „nieprawnie" 
posiadanej ziemi. 

Świad.^iam najwiarogodniejszym, 
mogącym skutecznie odeprzeć to 
•jros/czenit, był oczywiście ów 
akt nadawczy, wspomniany na 
iMf-pie. To też zagrożeni wyzu

ciem z oicnwsklego mienia miesz-
^zanip zabłudowscy rzucili się 
rozpaczliwie do poszukiwania 
2bawczego dokumentu. Niestety, 
1'sd 7'sz.-!ki po mt i zaginaj. 

pr?y?n?! prawi własności dzit;-
d.:i('ż: ' i : R<id<!Wilłów. 

r.ii; to zeszły su; 

niewola Ojczyzny z osobistą 
niedolą 

yrMn'.:-* i.m. Od ro!;u 1812 byli 
I e i 'i i d^^'r^awcallll czynszowymi 
i)d.'i : d'ir.z: nych po przodkach za
gonów. I gdy c>, dzif iżąc niegdyś 
/.u piie, ii'0 dhuli o akt nadawczy, 
— nieszczęśni ich :>i.tomkowie o nim 
jeno marzyli. Pod;.-hsiie iak wiara 
w zmariwychwstanie Polski prze
chodziła z posilenia w pokolenie, 
tak też nie gasła wśród zabłudo-
wian mdzfeia, że ich uwłaszcza
jący dokument l iedyś się ieszcze 
odnajd-i>. Wybuchła wreszcie 
wszechświatowa wojna, ' przyszła 
inwazja niemie.cka, n kiedy pod 
gromem przeznaczeń fala najeźdź-
cuw ustąpiło—»ot>iudowłanu\ Ko
rzystając z chwilowego zamętu, 
zawładnęli ziemią, głęooko prze
świadczeni, że postępują słusznie. 

Obscna właścicielka ZBbłudo-
wia. p. baronowa Zofja Manteufel 
wytoczyła więc spór o samowolne 
przywłaszczenie jej. gruntów. 1 
tym razem niewątpliwie, zabłudo-
wianie byhby sprawę przegrali, 
gdyby nie ich odwieczny, sprzy
mierzeniec, aut nadawczy Radzi
wiłłów, który wreszcie został nie
mal 

w cudowny sposób odnale
ziony. 

Jeden z autochtonów Zabtudo-
wia odda' do naprawy stary kufer. 
Przy reperacji okałało się, że ku
fer ten posiada dno , podwójne, a 
gdy zajrzano do szczeliny pomię
dzy obu ściankami, odkryto w niej 
obecność jakiegoś pożółkłego 
szpargału. Po chwili sprawdzono, 
że jest to ów, od stu kilkudziesię
ciu lat naprózno poszukiwany, per
gamin przywileju. 

(Dok. nast.) 

maskowany wyzysk 
Korćspcndenc,a A'!asna „Dziennika Białostockiego). 

D r TalhEjm Jako Ofiary lega ehelwiel 1 „fllenfrop* I społecznik, 
niedbalstwa. 

(Dokończenie). 
Drugą ofiarą bezwzględności <ora. Skutek jednak był ten 

Dr. Talbejma 
padła ze na maszynisty dep: t— p. 
j 8 d w : g a K i . -Jper i . W.CZ, 

? ':2ebu!^c w ciężkien cier-
y~r>- P"BI •!.?/ lekarskiei i rów-
r. -/. n >-./y|,ia;c-: z pra*a przrpro-

adzer.a Huracji na koszr oaństwa 
w -zp:'2 u. dftstcła się p<;d upitKę 
'.ekariti \ p, d-ra Talhejma. 

I tu operacie była niezbędną i 
' i tym wypadki/ Dr. Talhejm do
konał ,e) SKUtacznie, lecz 

zażąda) 75 ty siacy marek 
bonorarjum. . 

P Michał jKasperowicz. mąż 
chorei, gorąco zaprotestował prze
ciw niesłusznemu żądaniu opera-

i następstwa podobne, 
Kołłątaj t. j . groźba 

jak 
sam, 
u P-

trzymania pod aresztem w 
szpitalu 

rekonwalescentki, w razie odmo
wy wypłacenia honorarium. 

Przyparty do muru klljent, 
człowiek zgoła niezamożny, obar
czony rodziną w liczbie 8 miu 
osób, z iciężkiern westchnieniem 

oddał ostafni grosz, krwawo 
zapracowany 

P. Taihejmowl. Zażądał jednak 
kwitu na pobraną sumę, co „fi lan-

Trzecią ofiarą niesumienne
go wyzysku a także niedbal

stwa Dr. Taltyejma 

padła żona stolarza dystansowego 
— p. Marja Szpak. 

I tu 7as/.ła potrzeba Operacji. 
Dr. Talhejm nauczony doświad

czeniem zapowiedział z góiy mę
żowi chorei, p. Antoniemu Szpa
kowi, ze ma zapłacić honorarjum 
(Ml) mk. 

P. Szpak, niaiąc rodzinę, skła-
dającr) się z 4 cl) osób i zarabia
jąc Pflrdzo niewiele, jął przedkła
dał p. Dr. Talhejiiiuwi swoje kry-
tycznejpotozenle i wykazywać mu, 
że nie jest w stanie bez bardzo 
dmkliWtgo uszczerbku sumy takie) 
uiścić. Wtedy p. Dr. Talhejm, 
.wspaniałomyślnie" udzielił mu 
:!iii ; ,ki oo 110) tysięcy.. 

Jecriui; i te<!o ; modyfikowane
go żądania p. Fallięoiia, p. Szpak 
me mógł zadowolić. 

Dowiedziawszy się od innego 
lekarza o nieprawnem wymaganiu 
d ra Talhejma, stanowco mu od
mówił. 

Wobec bezowocności swych 
usiłowań wyzyskania nię?.« chorej, 
p. Doktór 

zaczął opieszale spełniać 
swą opieką nad chorą. 

Tu też operacja się me udała 
a stan choroby się pogorszył. 
Wreszcie mąż chorej, widząc, jak 
się rzeczy mają, zabrał żonę ze 
szpitala i leczył ją prywatnie. 

I tylko dzięki staraniom innego 
lekarz-, p. Szpak powróciła do' 
zdrowia. 

Takim jest d-r Talbejm i taka 

w podjętej pracy „dla społeczeń
stwa". Na nędzy iśchorobia ludz-
kiej robi interesa. 

Białystok. 
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tropijny" lekarz zrobił/ nie 
pewnych jednak trudności. 

bez 

Dzi«: Anny Matki NMP. 

Jutro: Natalii M., 
Pantaleona M. 

Wschód tłorica o g. 4.4IS 
Zachód o S- 8.56 
Wschód kł. o fi. 7.27 
Zachód o S-9.22 w. 

— Uruchomienie labryk. One-
gdaj z-rana zostały uruchomione 
wszystkie fabryki włókiennicie 
w Białymstoku. 

— IlallBCMlanle cen- Minist. 
Spraw Wewn. wydało nowe roz
porządzenie w sprawie obowiąz
kowego posiadania faktur handlo
wych z uwidocznieniem cen przez 
właścicieli sklepów, składów, res
tauracji, cukierni i kawiarni. 

Przekroczenie tego rozporzą
dzenia pociągnie za sobą karę do 
6-ciu miesięcy Więzienia lub 
grzywnę do miljona marek. , 

— Wizy aa IZ mletleey. Ame
rykańskie Wizy są obecnie Ważne 
w przeciągu 12miesięcj>, dla oby
wateli rosyjskich 60 drii. | 

— Hasze telefonistki. Mnożą 
się skargi, że nasze telefonistki 
nie reagują zupełnie na alarmują
ce dzwonki abonentów, wobec 
czego znacznie prędzej można 
nawet z krańców miasta pobiedz 
np. po Straż Ogniową, policję, 
doktora i t. p., niż załatwić te 
rzeczy telefonicznie. Na łagodne 
prośby i uwig l abonentów, panie 
telefonistki reagują bardzo enar-
gicznie. Owó l , jak się dowiadu
jemy, onegdaj w jednej z miejsco

wych firm miał miejsce następu
jący dialog abonenta z p. telefonist
ką: Abonent (po półgodzinnem 
dz.wonlenlu): .Poproszę panią o 
M i i . . . , na przyszłość zaś popro
szę prędzej odpowiadać". Telefo
nistka: .Niech pan nie ryczy". 
Abonent: . W takim razie pani 
poda mi swój Js&. a dowiem się 
u ki"rowpil(a, czy telefonistki ma-
ji| w ten sposól) odpowiadać abo-
!ientL)iiii>". Tt l f lon is tka: .Niech 
mi pan głowy ni-ł zawraca". Abo 
nerit osłupiał. Dodać należy, iż 
zawiadomiony o tym wypadku kie
rownik poezry, odpowiednio skar
cił winowajcz.ynię. 

— Ponad takiej nie wolno. Po
licja pociągię(a do odpowiedzial
ności doto/.karza Chonowsuiego 
zn pobieranie za kurs jazdy po
nad taKsę. 

— Baciność szoferzy! W os
tatnich czasach moc samochodów 
kursuie w naszem mieście z ogro
mną szybkością. Wobec tego, iż 
nasze jezdnie są bardzo wąskie, 
możr; to być źródłem nieszczę
śliwych wypadków. Należałoby 
wydać specjalne przepisy o jeź
dzie samochodami w śródmieściu. 

— Zoo* blałoiloesankl w No
wym JorKU. W miesiącu ubiegłym 
zmarła w Nowym Jorku pocho
dząca z Bi&łegpsioKii M. Szacita, 
która dożyła bardzo sędziwego 
wieku 108 lat i była matką szes-

, naściorga dzieci. Pozostała z nich 
jedyna córka, znajdulące się w 
Rosji. 

— Za przywłaszczenie sum 
Skarbowych. Policja aresztowała 
robotnika zakładów gospodarczych 
Wcjsk Polskich Sosnowskiego Feń- • 
ka, za przywłaszczenie IW) lys ic- ' 
cy mk skarbowych. 

' — Sprytny ssewe. Do Policji 
zgłosił się Sokołów Maksymilian, 
zam. w szpitalu N.N.K. i Baranów 
ska Rasza zam. przy ul. Krakow
skiej 15 i donieśli, iż przed 
kilkoma tygodniami zostawili Skó
rę na obuwie szewcowi Wasilew
skiemu Janowi (tam. przy ul. Woi-
skowej Nś 18), który materiał ten 
sobie przywłaszczył i zbiegł. Spraw
cy dotychczas nie ujęto. 

— Za zaktóecale spokola pob-
IIEIIIPO. Policja pociągnęła do 
odpowiedzialności za zakłócenie 
spokoju publicznego Rutkowskiego 
Stanisława. 

— Illiele koniokrada. Policja 
przytrzymała Duczyńskiego Abra-
ma za kradzież u p. Globowskiej. 

— Do odpowiedzialności. Poli
cja pociągnęła do odpowiedzial
ności Kranickiego, zam. przy u ^ 
Elektrycznej 10, za handel zbo
żem bez pozwolenia. 

— Zgubiona—znaleziono. Wła
ściciel zakładu fryzjerskiego przy 
ul. Częstochowskiej 2, p. M. Gold-
berg znalazł w swoim zakładzie 
zgubiony przez jednego z gości 
pugilares z 400.00C mk. w walu
cie polskiej I obcej. Pugilares ten 
z zawartością p. Goldberg oddał 
właścicielowi, który zgłosił się po 
odbiór. 

— Urodziny na ulley P Szu
ster, zamieszkała przy ul. Legjo-
nowej, w drodze do przytułku po
łożniczego powiła dziecko. 

— Areszt- Policja aresztowała 
Rubina, tako podejrzanego o kra
dzież 100 tys. mk. 

— Kii uwadze władz sanitar
nych. Umurusani roznosicieie sprze
dają na ulicy Wodę farbowaną, 
jako napoi orzeźwi-ijący. 

jedna i ta sama szklanka 
przechodzi z rąk do rąk—od ust 
do ust—kilkadziesiąt razy w ciągu 
godziny, oczywiście bez .niepo
trzebnego" opłókama, Ze względu 
na bardzo aktualne dziś niebez
pieczeństwo rozszerzenia epidemjl 
należałoby bezzwłocznie handlu 
tego zabronić. 

— Ulejcie ziodsle|a Puiicia a 
resztuwdła Osolnickiego Włady
sława, b. posterunkowego nollC|i, 
sta kradzież złotego zegarka u An
toniego Nowoka. 

— Kradzież w hotelu. W ho 
tlelu „Palące" pr?y ul. Lipowej 
skradziono Kuchlińskleinu Kori 
Stanieniu portfel skór" iny z pie 
iiiędzmi w .'Umie Ifi ty;. m)<. 

- Zebranie przfdwybareie. Mi 
nisterstwo zarządziło, aliy w nad 
Chodzącym okresie przedwybor 
czym zgreoiadzi rim uoselskie 
przedwybon ,.- od^y^aty się bez 
przeszkód. 

Ze sportu. 
Dnia 2.i lioca br D.P.H. -o-zo 

lec i Białystok rozegrała zawodv 
W pitkę no /n i z D. P. Ti. b-jko 
Grodno" wynik (2:1) n-a Korzy:/ 
Strzelca (do pauzy" 2 0), Scosunek 
.rogów" 4:1 na korzyść Strzelca 
Gra, prowadzona na rozmokłem 
boisk, obfitowała w dużo cieką 
wych momentów. Ze strony Strzel
ca odznacz<vi SIĘ. Dyda, Wiśniew
ski i Zudeito^icz, ze strony So 
koła: bramkarz i lodek napadu 
Publiczność, bardzo mało. 

— L . _ 

Obwieszczenie. 542'i 
Wydział Hipoteczny Sądu Okrę 

gowego w Białymstoku obwieszcza, 
że zostało o;warte postępowanie 
spadkowe po zmarłych: 

1) Mowszy Chorowskim. właś 
cicielu nieruchomości w Białym
stoku, przy ul. Mowy-6wiat pod 
Nr. policyjnym 24, mie|skim rł i 
1565; 

2) Józefie Machmecie Chałem 
bek, właścicielu nieruchomości na 
wsi Górne-Malawicze, Poniatowi 
cze, starostwa Sokolskiego; 

3) Teodorze Onisko, właścicielu 
nieruchomości na ws; Baciuty, 
starostwa Białostockiego. 

Termin regulacji soadków tyct 
wyznaczony został na dzień 10 
listopada 1022 runu w kancelarj 
hipotecznej, gdzie interesowani 
winni zgłosić prawa swoje, pod 
skutkarni prekluzji. 
Białystok, d. 14 kwietnia 1922 r. 

Obwieszczenie. 391 

Wydział Hipoteczny Sztdu Ok
ręgowego w Białymstoku obwie
szcza, że na dzień 10 go lutego 
1923 roku wyznaczony został 
termin pierwiastkowej regulacji hi
poteki na łiieruchomości; 

1) w Białymstoku, przy ulicy 
Krótkiej, pod miejskim tir. 3021, 
policyjnym Nr. 2, (dawniej przy 
ulicy Błotnistej, Nr. 2157), prze
strzeni 168,12 sążn. kwadr., nale
żącą do Szepseia i Chowy małż 
Brandwein z nabycia od spadko
bierców po zmarłym Szmulu Jed
wab;! 

2) w Białymstoku, przy ulicy 
Malinowskiego, pod miejskim Mr. 
2664, policyjnym Mr. 6, (dawnie; 
przy ulicy Piaszczanej, Nr. 2349). 
przestrzeni 80,64 sąźn. kwadr., na
leżąca, do Mejera i Rochamy małż 
Szmukler z nabycia od Józefa 
Drzewińskiego i do masy spadko 
wej po zmarłej Reginie Drzewlń-
skiej. 

W terminie powyższym wzywa 
się wszystkich, którzy chcą zgłosić 
swe prawa do pomlenionych nie
ruchomości, do kancelarji W,ydzia 
łu Hipotecznego pod groźbą skut
ków, przewidzianych w art. 154 i 
nast. art. (Jst. Hip. z roku 1818. 

Białystok dn. 24 lipca 1022 r. 

http://wyd.it
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K i n o MU* 

V, I Dziś na i nowym srebrnym ekranie pierwszym na prowincji Rzeczypospolitej Polski 

AFDLLD O S T # T N I H W •# li K fl 
dramat egzo/yczny w (} aktach ilustrujący awanturnicze dzieje księcia gor ze slynnyn 

H A R R Y P E E L w roli głównej 

N a j w y b i t n i e j s z y o b r a z p r o d u k c j i , | M i c i i o l u z z i u W i e d e ń 

i 4 s P M Miłość króla giełdy 
I W k r ó t c e 

r o l a c h o ł ó w n y c h : 

ascynujący dramat w (3 aktach 

Liana Haid 
Reinold Szyncel 

Indyjski I I grobowiec g 
z Mia May i 

V 
Sprawozdanie z Zabawy Ogrodowej. 

Baltycho-Ameryk. Linja 
Centrala w Warszawie. M a r s z a ł k o w s k a 116. 

F I L J E : 
A u g u s t ó w , D ł u g a 6. 
B i a ł y s t o k , L i p o w a 17 . 
B a r a n o w i c z e , W i l e ń s k a 1 0 . 
B r z e ś ć L l t , J - g o M a j a 2 3 . 
G r o d n o , Z a m k o w a 2 . 
K r a k ó w , L u b i c z 3 . 
K o w e l , . L u c k a 1 2 6 . 
L w ó w , K o ś c i u s z k i 5 . 
W i l n o , S a d O w a 7 . 
R ó w n e , S z o s o w a 5 6 . 
S tan i s ławów, S a p i e i y ń s k a 10. 
C z y ż e w . 
P i ń s k , ftlbrechtowski 6 5 . 

ftDRES N A S Z E J L I N J l 
w N o w y m - Y o r k u B r o a d w a y 9. 

Icdyna rcgolarna komonlkacla b u pneiladanla G d a n a k - l e w Y o r k 
1 0 6 d o i . , 8 d o l a r ó w p o g t ó w n e . 

COAŃSK-HlUilFHK (Kanada) 1 0 6 d o 1 > * powrolen. 

Każdy emigrant i Reemigrant, 
k t ó r y c h c e j e c h a ć b e z p o ś r e d n i o z P o l s k i d o A m e r y k i 
( i ^ p o w r o t e m ) n i e p r z e j e ż d ż a j ą c p r z e z o b c e k r a j e , b e z w i z y t r a n -
B y t o w e j , b e z r e w i z j i o e l n e j m± d o p o r t u , n i e o h j e d z i e 

t y l k o o k p a t a m i B . A . L 

Haiie nalbllłue okręty odchodią x Bdaniki: 
„ E S T O N I A " 4 sierpnia, „ L I T U A M A " 18 sierpnia. 

w Pasażerowie, którzy nie maja jeszcze z a g r i u o paszportu, ' 
p g w l i n l bCZWarankOWO n a l y e h m i a i l p r z y s ł a ć n a m l i s t e m p o l e c o n y m i c h 

a f f f f i d a w i t d o n a s z e j c e n t r a l i 

W a r s z a w ę , M a r s z a ł k o w s k a 116, 
i j e d n o c z e ś n i e i c h d o k ł a d n y a d r e s o r a z a d r e s s t a r o s t w a , g d z i e p a s a ż e r 
p o d a ł l u b p o d a ć z a m i e r z a p o d a n i e o p a s z p o r t z a g r a n i c z n y . 

M a s z a C e n t r a l a , j a k r ó w n i e ż n a s z e f i l j e u d z i e l a j ą b e z p ł a t n i e w s z e l k i c h 
i n f o r m a c i j o n i e z b ę d n y c h f o r m a l n o ś c i a c h w z w i ą z k u z i c h p o d r ó ż ą 
d o A m e r y k i i z p o w r o t e m . 

( J W f l C f l ! Dla naszych pasażerów p r z e k a z u j e m y bez 
wszelkich kosztów p i e n i ą d z e od krewnych 
w Ameryce na szyfskarty, bilety kolejowe, wizę 
i inne wydatki. 

Baczność! Bardzo ważne! 
Po O t r z y m a n i a Wizy w s z y s c y n a s i p a s a ż e r o w i e b e z w y j ą t k u m u s z ą c e 

l e m z a r e j e s t r o w a n i a s i ę n i e z w ł o c z n i e z g ł o s i ć s i ę d o n a s z e j C e n t r a l i : 

' W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 1 1 6 . 3 

• Dr. NEUMARK "j f5olifdr~Gurwićzl 
I t>. o rdyna to r P i o t r o g r o d s k i e g o A ł a f u z - | I " " " " ^ W » S « a aW. • M M | 
I newsk iego szp i ta la wenerycznego | J * P « - ehwn&y i k a r n i , • c n n y n n t | 
B ChoroDy e t n t r y u n t . i k t r n t I m o c i ł - | I ' m i i i » l « l M » . | 

_*..— ,«v.......... .. . . . _ i i_ecZ- promieniami Rentgena I 
J | P r z y j m i j * o d g . I O — I 1 4 — 8 . | 

5 a i u t w r (fiCK y i 4 ) m 1 U l i ad I - I p.p. I 

I a L K t l l n l k l i g i r c I I (b . N iemiecka . ) J | P r z y j m u j e o d g . I O — I 1 * — 8 . | 
i ae—2 • B l i ł y m t t ł k a . 3321 • I 2 8 - 2 0 l l a l y t l i k , h l p m Hs 17. 4480 | 

• L K t l l n l k l i g i r c I I f b . N iemiecka . ) 
ae-2 

. — M W . . . / 

r i f . M. Kacnelson 
Uuraby wmryuni i ikórm 

B i a ł y s t o k , K l l l a s k l e a e S 
| praHmule od I - I 11 -7 . 
I 2£11 T l l ł l ł ł US. 2 6 - 2 1 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
wjalile (unii Mi ntziijct 

winiryczDi I .korni. 
(oświe t len ie c e w k i i pęcherza) 
Przy jmu je od g. S—I i 4 — 7 . 

¥Sb5 B i a ł ys tok . L i p o w a M » » . 2 6 — 2 0 

u r z ą d z o n e j p r z e z K o ł p P o l e k w B i a ł y m 
w d n . 2 l i p c a 1 9 2 2 

W p ł y n ę ł o im • i b i l e t y 

s t o k u 

2K.r>730. 

202040. 

M r k . 527771). 

• xa s p r z e d 
we jśc iowe J . Mrk 

., z „ K o l a s z c z ę ś c i a ' i 
za sprzedane k w i a l y 

Ogó łem wp łynę ło 

W y p ł a c a n o p g . r a c h u n k u 
Biernack iemu s t różowi za dozór w o g r o d z i e M r k . 11100. 
po lewaczow l w og rodz ie . . „ 51X). 
W ę c ł a w o w i za przen ies ien ie sto łów, pomoc . ,, 2000. -
za nakle)anio a f iszy w og rodz ie , „ 200.-
o rk i es t r ze . . . . . . . 5T>000.-
za p r z e p r o w . e l e k t r y c z n o ś c i ( i lumin.) . . ,, 1100).-

. (anty do Ko la szczęśc ia , 30402.-
13200-

„ wyd ruk , a f iszy . . . 4000.-
,. d o r o ż k ę do przewieź. . .Kola szczęśc ia " 400.-
,, wyna jęc ie o g r o d u i k j o s k ó w . . ,. 82500.-
,, b l oczk i . . . . . . . ,. 2 4 0 -
.. wyna jęc ie karuze l i . . . . . . 2400.-
,, podatek w M a g i s t r a c i e . . . . . 41188.-
,. r ozk l e i en ie a f iszy na mieśc ie . . „ 600.-
.. d robne w y d a t k i . . . . 5 0 0 0 -

O g ó l e m r o z c h o d o w a n o Mrk . 227630.-
C z y s t y zysk . . „ 300140. 

527740-

R-
584 

m P o m o r t e - P o z n n ń s k i e 
Z a s t ę p c a d o b r y w p r o w a d z e n i u w s z y s t k i c h H u r 

t o w n i b ł a w a t n y c h n a P o m o r z u i P o z n a ń s k i e m , 
p o s z u k u j e p r z e d s t a w i c i e l s t w a o d p o w i e d n i c h f a b r y k . 
R e f . n a ż y c z e n i e . 

O f e r t y p r o s z ę s k ł a d a ć p o d . B y d g o s z c z " d o 
! N o w e g o D z i e n n i k a B i a ł o s t o c k i e g o . 

1 — 1 390 

l a 
J-

Dr. Szacki i 
C h o r o b y 5 

uszu, gardła I nosa I 
u l . S i e n k i e w i c z a b 

p r z y j m u j e o d - 9 — I i A—7. 
550 B i a ł y s t o k . 2 6 - 1 

IIBBI 

Or 1. WALEWSKI 
Baon by n to idw. 

ikdry I • t n c r y t i n e , 
(ośw ie t l en ie cewk i 

i pęcherza) . 
Rynek - Kośc iuszk i 
NS 3 i d g. i—1 m. 
4894 18—1 

589 Dr. Z a w a d j e 
L i p o w a N» 1. 

powróc i ł z wywczasów i w z n o w i ł p rzy jęc ia I 
1 

• 
MiSBMWSBaMia ••MMMMMII 

: AKUSZERKA 
• Maria Grabek i 
I S z c z e p i o s p ę . P r z y j m u j e p o r o d y . I 

• — D a j e p o r a d y . • 

* Bojory ulica. Wróbla, Ni l - s i y J 

płonne. 
b i a ł o s t o c k i e 

Z gub iono paszpor t 
' zagran iczny w y d . 

przez S t a r o s t w o 
B r z e s k i e • na im ię 
Roch la K a p ł a n zam. 
w m. Brześc iu pr»y 
u l . M i k o ł a j e w s k i e j 17. 
Ł a s k a w y znalazco 
zec l ice z w r ó c i ć t lo 
redakc j i . 380 c± 

dom C p r z e d a j e Się do i 
* J d rewn iany I IR BŁ 

fk 17. D o w i e d z i e * si 
tamże. 37§ 

Sk radz iono leg i ty 
mac ję służbową, 

wydant ] przez b. D e 
legację M in i s t e r s twa 
S k a r b u w l .omzy na 
imię k o n t r o l e r a skar
bowego T e o d o r a Re-
gedz ińsk iego zam. w 
B ia ł yms toku , u!. Sien
k i e w i c z a 83. 387 

V g u b i o n o paszpor t 
^ z a g r a n i c z n y na ł - " i 
o^oby . wyd . przez Sta
ros two B ie l sk i e na 
im ię Sze jny Je jny 
Szumacher . Ha j k i Szn-
rnacher i B e r e ł S i u -
mache r zam. w B i e l 
s k u p o w . B i a ł o s t o c k i 

.3b.r> 

Zgub iono na i m i ę 
Władys ława M « e i -

łow icza zam. przy u l 
A l t o w s k i e j Sv> lk*. 
k a r t ę p o w o ł a n i a wyd . 
w B ia ł yms toku przez 
P .K .U . ( r ocz . 1894). 
l eg i t ymac ję polską 
w y d . w m. G r o d n i e 
p rzez S ta ros two , k o 
le jową leg i tymac ję I 
m e t r y k ę koście lną. 

574 

Sk r a d z i o n o k a r t ę 
demob i l i zacy jną 

w y d . przez 1 pu ł k 
Szwoleżerów w War
szawie ( rocz . I899> 
na i«r.ę fldama D r o 
zdowsk iego zam. we 
ws i G ą s o w k a Skwar
k i pow. Wys . -Mazo-
w ieck i gm. Spko ł y 
p r z y t e m sk radz iono 
zos ta ło zaświadcze
nie wyd . przez szwa
d ron p rzyboczny na-
cze lneg l wodza w 
W a r s z a w i e . 6000 m k p . 
i p r o p o r c z y k I p u ł k u 
szwo leże rów. 580 

Sk radz iono na imię. 
Ab rama E f r o m a , 

zam. p rzy u l . K o w i e ń 
sk ie j J * 2 , k a r l ę po
wo łan ia , Wyd. i B ia 
ł ym s toku p r z e z P . K . U . 
( rocz 1897) i .IoWód 
osobis ty za M\ 1338 
w y d . w B ia ł yn i t t oku 
przez S t a r o s t w p . 57« 

Uli I i niemiłą 

za 

SUDORYN 

z tińi i, 
|ri^k i pach 

zapobiega i znakomic ie 
usuwa 

p o i m i z ł c h -
n i a 

z n a n y f | 

ar p u d e ł k a c h z a i t k l e a a 
wyrobu l a r m n r . labor. ,Ap. K O W A L S K I " 

w Wars?awie M i o d o w a 1 
Sprzed .ż w nptekach, sk ładach aptecznych 

i pe r fumer jach . 
Sposób użycia do łączony do każdego 

pude łka . 
|7 1 281 

J -

w s z y s t k i c h r o z m i a r ó w z a w s z e n a 
s k ł a d z i e a t a k ż e d o d a t k i d o m a * 
s z y n , o r a z r e p e r a c j a i p r ż e r ó b k ( 

m a s z y n . { 

Z y g m u n t B r u z g o . 
B i a ł y s t o k , S i e n k i e w i c z a Mk 12. 

2 0 - 1 25» 

Poszukiwane 2 pokoje 
w śródmieściu na łpiuro, oijerte. 
łaskawie skierowywać Często
chowska I m p. Z e ł i k o w i -
c z a felBf- 344. 
foirednletało b^dtle wyBagrodsone. 

^ 1—\ 3n3 

Sk radz iono ka r tę po
wołan ia w y d . w 

B ia ł yms toku p rzez P. 
K . l i . na imię. Fe l i ksa 
M o n i u s z k i (rocz.1892), 
zam. we wsi Ho łow-
kach pow. B ia łos toc
k iego gm. Juchno-
w i e c k i e i . 395 

Dnia 22 l ipca o godz. 
6 7 p p. zgub iono 

r e w o l w e r „ M a u z e r " 
ka l iber 7,6ó. Ł a s k a w y 
znalazca zechce-
zwróc i ć do Redakc j i 
Dz ienn i ka za wyna
grodzen iem 10,000 mk. 

5.SS 

G r o d z i e ń s k i e . 

Mł o c a r n i a ca ły 
garn i tu r pa rowy 

f i r r r iy Marscha l . W 
doDrym s tan ie , now
szego t ypu , z pasami 
(bez w ie lk iego) ; do 
sprzedania zaraz, z 
powodu l i k w i d a c j i 
dz ie rżawy p rzez 
osadn ic two wo jsk owe, 
za cenę oko ło 3 i pół 
mi l . mu . po l . z do
stawą do stacj i G r o d 
no— I.osoi ina. W i a d o 
mość Grodno, Z i e l ona 
26. M icha l i s . 149 6—1 

FntoliiUH złodzieja! 
Pro9zę tego pana 

z łodz ie ja , k t ó r y mi 
dnia 12 b. m. Ukradł 
na d w o r c u w Łosoś -
nie p o r t f e l , zaw ie ra 
jący 200 d o l a r ó w , 
20OC0 mk. p. oraz 
paszpor t , ażeby byt 
tak ł askaw i p rzy 
najmniej paszpor t 
odesłał mi pod ad re -
»em: A j z j k G o l d -
mann, D ruSk len i k i . 
u l i ca W i l e ń s k a Jfe 6. 

152 

Zgub iono w poc iągu 
ku r j e rsk im B ia ł y * 

s tok -Lososne , dnl t i 
24 l ipca b. r. pasz-
p o i t na imię F ran 
c iszka Uuzew icza , 
pozwolen ie na b ron . 
k o n t r a k t na eksp lo 
atac ję lasón i inne 
duwody . . lUpraszanz 
łaskawego- zna lazcę 
o zwrócen ie t a k o 
wych, za wynagro 
dzen iem 2T).000 mk. do 
Redakc j i „ D z i e n n i k a 
G rodz ieńsk i ego - , lub 
, . B i a ł o s t o c k i e g o ' luk 
odeśle t akowe do 
Jez ior p rzez G r o d i u . 
w l u c i e po leconym. 

» » ' • 

Po t r z e b n y icst loka l 
na snlep p rzy u l i cy 

Dom in i kańsk i e j lub 
placu Ba to rego . C i . 
co by l i by c b ę t n i o d 
stąpić t a k i l o k a l , p ro 
szeni są o łaskawe 
sk ie rowan ie swych 
o fe r t pod adresem 
R. Wo jc iechowsk i , 
W i l n o , a l i cb Zacisz<e8 

154 

FoszuhuieslB 
j e d n e g o p o k o j u z 
o s o b n e m w e j 

ś c i e m . 
O f e r t y d o r e d a k 
c j i p i ś m i e n n i e d l a 
W . P. 

•oiienlay prsci 
»yi l pnbfcl-
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